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Bo ludooM w o lie io ie p id lii łe i  Polski!
# Po lska  K om isya  L ik w id acy jn a , spraw ująca 
p row izo ryczn ie  rządy vr G a i.cyi, aż do pow sta­
nia jedn o litego  Rządu P o lsk iego  z jedn oczo­
nych, w szystk ich  dzie ln ic Polski, w zyw a  całą 
ludność do wspólnej, łącznej pracy nad budo­
wą O jczyzny .

P odstaw ą  «pracy jest spokój, bezpieczeństwo 
publiczne i'-poszanowanie w szelk ich  podstaw ży ­
cia społecznego , a w ięc przedew szystk iem  ka­
żdej, chociażby p row izo ryczn e j •w ładzy.

P o lska  K om isya  L ik w id acy jn a  zam ianowała 
clia każdego  pow iatu  K om isarza  P. K . L ., po­
czyn iła  przytu lii kon ieczne zm iany, pow ołu jąc 
na to  stanow isku n ic ty lko  w y traw n ych  urzędni­
ków , ale także ob yw a te li ze w szystk ich  warstw  
społeczeństwa, posiada jących  zaufanie ludno­
ści i d a jących  rękojm ię, że w im ię zgod y , słu­
szności i p raw a dla dobra ogó ln ego  pracow ać 
będą.

Niechaj więc wszyscy staną teraz do szeregu 
i do pracy w  zgodzie i łącwtOŁCti

Pam ięta jm y, że przetrw ać nam trzeba m oże 
c iężk ie  jeszcze chw ile, że musimy zabezp ieczyć 
rodziny nasze przed k lęską głodu , organ izo­
w ać się musimy, jak  p rzysta ło  na społeczeń­
stw o dojrza łe , do ob jęcia naszych ziem  w za 
rząd w łasny.

Niezgoda, waśnie, zaburzenia spokoju i ła­
du byłyby w tej chwili zhradnią ciąśfeą woboc 
społeczeństwa i O jcaym y.

A  w ięc karności w obec zarządzeń włada, a 
w ięc posłuchu d ia  prawa, a w ięc possanowania 
sudzej własności!

K ra k ó w , 'd n ia  8 listopada 1918 r.
Polska Komisya Likwidacyjna.

W itos, T ertił, M oraczew sk i, P ląs , Baw oro- 
■wski, D r Bobrowski, D iamand, D ługosz, Fede- 
row icz, G oetz, K ędz io r, Lasock i, ka. ~ Londzin , 
M atak iew icz, R ym ar, Schmidt, Serw atow sk i, 
Ś liw iński, Stępiński, S tareew ski, T etm a jer, 
Z ielen iew sk i, Żuławski. .

f i r n , i . ' n r  ^  r

M  wm l i l i i  siiitof.
Z Lublin e donoszą, br w nio>cy e -cwwairŁku 

na piątek powstał w  Lubiinie nowy reą-d, 
mianujący się „Rządem na-rodow yan llepni- 
bliki polskiej". Godność p r e z y d e n t a  
ui i ,u i s t r 6 w nowego' rządu objął Ignacy 
D a s z y ń s k i ,  zań naczelne dowództwo 
polskich sił zbrojnych Ii y d z - Ś m i g  l y.

Jiaikio- całonkuwie' rządu są wymieniani: 
Tomasz Arciszewski, socyailista. Medard Do- 
iwmarowicz, socyalista. Gabryel DuibieJi, diud. 
rad. Maryan Malinowski, ludowiec. Jętfczej 
Moraczewski, socyalista. Tomasz Noczni­

cki, ludowiec. .Indian Poniatoiwlsiki. Wacław 
(Sionoszewski. Błażej" kolarski, iudo*wiec. St. 
Tbugut, rad. sec. Wincenty Witos, ludowiec. 
Bronisław Ziemiański.

Z pośród wyżej wymienionydh cdonktiw 
trądu utworzony będzie gabinet.

Rząd zpstał "utworziony pad hasłem. aiwiot- 
nienia okupacyi od Niemców i rządu Ludo­
wego , z udziałem wyłącznie radykalnych 
części społeczeństwa. No wo utworzony rząd 
pragnie przenieść swoją stedzi-bę do Kr* 
Icowa.

Gzęść wiojska z-odtatła już w Lublinie za­
przysiężona.

*  *  *

(Jo do udziału galicyjskich polityków w 
nowym „Rzątaie Narodowym*4, donoszą, że 
p. Dubiel (już od fciilku dni bawił w LuMiaie 
i bTał /udział w formowaniu rządu, zanim 
inni politycy polwcy z Galieyi przybyli do 
Lublina. P . W i t o s  stoi dotychczas nta sta­
nowisku, że ntusi easiągnąć informacyi s w o ­
jego stronnictwa w  tej sprawie i w  tym ce­
lu przybywa dziś do Krakowa. Go do re­
prezentantów stronnictw politycznych w  
Galieyi, to ich reprezentanci, zasiadający w  
P. K. L., nie określili jeszcze swojego sta­
nowiska wobec Rządu Narodowego, ponie­
waż wiadomość o jego ogłoszeniu ortryma-li 
.późno w nocy z Lublin*. Przeważa zdanie, 
że należy zaczekać na przyjazd p. Witosa 
i wysłuchać jego »praw/ozdama.

Wczoraj przybyli do Krakowa członko­
wie Koła Międzypartyjnego z Warszawy z 
Dr G ł ą b i ń s k i m  i C h r z a n o w s k i m  
ma czele, celem poro*umi«nia eif eo do 
utworzenia rządu koalicyjnego. Rokowania 
w tej sprawie toczą 8ię.

Luooiy i woali a zaoidLD lubelski.
Z  k rakow sk ich  kó ł po litycsnych  o tr iym u - 

jemy dziś in fo rm ac ję , że lube lską  p róbę u- 
iw orzen ia  rządu  polsk iego, złożonego w y łą ­
cznie z reprezen tan tów  lew icy , należy u w a ­
żać za n ieudałą. P rzedew szystk iem  polskie  
stronnictwo ludow e  z b. zaboru  austryaek ie- 
go  nią zgod z ił*  się na projekt lu b a lsk L  P o w -

tóre, ja k  się okazu je , ake- ‘ D aszyń sk ie ­
g o  należy  uw ażać  za zam iary jednostki, nie 
znajdu jące poparcia w śród  w ie iu  pow ażnych  
cz łonków  stronnictw a soeyalistycznego  b. 
zaboru austryack iego.

W śró d  w iększości stronnictw  lew icy  prze­
w aża  przekonanie, że nie m ożna dziś, v  
chwiii, g d y  obow iązk iem  pow szechnym  jest 
jednoczyć siły , stw arzać  w ew nętrznych  tru : 
dności przez pow staw an ie  now ych  rząd ne, 
reprezentujących  ty lk o  część społeczeństw .-.

M i i  i iu  swemu uaiiiDEiowi.
„G a ze ta  Poranna” , w arszaw sk i organ naro­

d ow e j tle inokrucyi donosi pod datą 0 b. m.:
Z p ierw szorzędnego żród ia  dow iadu jem y się

0 szczegółach  ta jn ego posiedzenia gabinetu  p. 
il w ieżynsk iego , k tóre odbyło  się onegdaj o g . 6 
w ieczorem  po ogłoszeniu już dyrnisyi gabinetu.

P. śśw i o ż y u s k  i ośw iadczy ! na wstępie, iż 
dy in isyę gabinetu  sw ego  podpisał z zupełną 
św iadom ością i poczuciem  odpow iedzia lności 

za to, co czyn i. B y ł on p r z c c i w  n y  w y d a ­
n i u  o d e z w y  onegdajszej rządu, ustąpił je ­
dnak wobec olb rzym iej w iększości g łosów  w 
B adzie  m inistrów , dom agających  się na ty  ch­
w astow ego  ogłoszen ia  proiklam acyi w  to j fo r­
mie, w  jak ie j była  zaprojektow ana. K ro k  tgn 
uważa za b ł ę d n y  i aby dać w yraz choć spó­
źn iony swemu przekonaniu, kon trasygnow ał 
dynnsyę sw ego  gabinetu.

M inistrow ie H igensberger i Pon ikow sk i o- 
znajm ili, że poddają  się d ecy zy i p. Św ieżyń- 
sk iego  ber, zastrzeżeń. JNatoimast 7 m inistrów , 
;i m ianow icie pp. W o lczyń sk i, Grabski, W ierz­
bicki, Chrzanowski, G łąbiński, Paszkow sk i i 
Ln g lic li za ło ży li k a to go ry c in y  protest p rzec i­
w k o  kon trasygnacie p. Św iożyńsk iego , przy- 
czem  w m yśl porozum ienia z ósm ym  członkiem  
gabinetu , n ieobecnym  podów czas w W a r s o ­
w ie, p. M inkiew iczem , d o łą czy li i je go  protest, 
p rzec iw ko temu k ro k ow i prezydenta. N astę­
pne zaś opuścili pałac K ronenberga  i w  m ie­
szkaniu pryw atnom  jedn ego  z nich spisali ud 
pow iedni p rotokó ł, zaw iera jący  rów n ież n ie­
złom ną d ecy zyę  w yprow adzen ia  wszystk ich  
kotisokw encyi z w ydanej od ezw y  gabinetu.

wimci ze Lwowa.
(ód osoby, która w ub iegły  w to rek  opuściła 

L w ó w , o trzym u jem y jeszcze  następujące^ secze- 
g ó ły  o  walkach :

W  pon iedzia łek  iiie  u kaza ły  się ju ż żadne pi­
sma w e L w ow ie . W y s zed ł ty lk o , znany zresztą 
już w  K rakow ie , kom unikat kom endy polskiej.

P o  stćonie polskiej zapał i zdecydow an ie-bez­
względne. Pow ieu z ieó  m ożna, że choćby szereg i 
obrońców  zm alały w w alce  do jedn oętek ,#to i 
te  będą w a lczyć  do upadłego. Caeka jąA iattira l- 
nie na pom oc i w ierzą, że Po lska , że K ra k ó w  
ich nie opuści. W' szeregach  w a lczących  obok 
dzieci stoją starcy, obok mężczyzn kobiety 
c,hwyciły za karabiny i granaty.

^ y p ie ra m i V. ulic Rusini w/padają do dom ów , 
przem ocą dosta ją  się do  m ieszkań i z okien 
strze la ją  do przechodn iów . Dużo o fia r zw łaszcza 
pada w  ogonkach przed sk lepam i i piekarniam i.

Z  dzie ln ic miasta, za ję tych  jeszcze  przez R u ­
sinów, dochodzą często s tiza ły . I tam g d z ie ­
n iegdzie  bronić się muszą Po lacy . Na Ł y c z a k o ­
w ie , gdr.ie panują Rusini, u tw orzy ł się oddział 
polski, k tó ry  z bronią w ręku u torow a ł sobie, 
drogę p rzez szeregi ruskie i p o łączy ł z resztą 
sił potekidh.

P on iew aż posiłki ruskie ciągle nadpływają, 
a  garść obrońców  w a lczy  bez spoczynku  we 
dnie i w  nocy, kom enda gw a rd y i polsk iej w y ­
dala rozkaz m ob ilizacy jny  do wszystkich moż- 
czryzn od 17 do 85 roku życ ia . W e  w ió rek  rano 
inobilizacya się rozpoczną.

W śród  odezw  ruskich zasługuje na uw agę 
szczegó ln ie  ostatnia, w  k tó re j kom enda n iska 
w eyw a  swoich żo łn ierzy , by nio deeerterow ali
1 n ie  opuszczali sam ow oln ie szeregów . •

Wieści z sad Sanu.
Jarosław. Pol. aj. teł. W  dół ku P  r z «  ra y- 

ś I u  położeni* nie zmienione, obszary po San
i S  i •  n i a w  a  są w  rękach- polskich. L u b a ­
r t ó w  objęli wczoraj Rusini.

D Y M IS Y A  J^NER. PUCHALSKIEGO.
S « * f  eafcabu jenera lnego  pola/k i-ego złoży ł 

z  kom endy jenera ła  dyw iny i P u c h a  ł- 
& k  i •  |  o i awniam owki jztieraia B i j a  k  3 
u *  jiego miejecz.

- Ultimatum Scheidamanna.
Berlin. P a rtra  socyalno-demokratyczna w rę ­

c z y ła  kanclerzowi ultimatum z nastepującemi 
żądaniami:

1. abdyha*ya zza. W llhzlm a i następcy tro- 
nii. 2. Pemnożanle do^yahezasows) liaeby

przedstawicieli partyi socjalistycznej w  rzą
^ z ie .  3. Zniesienie wszelk ich ograniczeń zg ro ­
madzeń.

j U ile  kanclerz ultimatum tego  do p iątku po 
! hidnia nie p rzy jilfię , przedstaw icie le  socyali-
stow wystąpią z rządu.

i ‘ _

rocnóo bawarski »T  Tyrolu.
W iedeń . P rz e s y ła n ie  w o i ją lk  b a w a r ­

s k i c h  do  T y r o l u  rozpoczęło  się we  
m odę, w  którjun U> d n iu  przokroozyło  gira- 
nicę oU w ago n ó w  w ojsk . W' następnych  
dniach liczba p oc iągó w  z żołnierzam i i imt- 
teryalein  arfy le izyck in i w zm o g ła  się. P rzy ­
b y ły  irównież poc iąg i pamcome. P o  obsadze­
niu in usbrucaJ  ru szy ły  w o jsk a  b aw ar ikie 
daie j na południe i po  przdknoczeniu B ren - 
ner za ję ły  m iasto Fraacenśfeste , położone  
ju ż  w  strefie, k tórą  m a okupow ać koalieya . 
inne g rupy  Lwiwąrskie obsadziły  k o l e j  
T  a  u r  y  j  s  ką. W o jsk a  baw arsk ie  niszczą 
urządzen i* ko le jow e.

W  najb liższym  esasie stan ie się T y ro l te­
renem  w o jn y  m iędzy k o a lic ją  a w ojskam i 
niem ieckiem u

Rewolucja w portach niemieckich.
Berlin . J ak  w iadom o r u c h  r  e w^o 1 ,u- 

c y  j  n  y, ja k i (powstał w  K i ł o  n i  i, o be j­
m uje szybko  w szystk ie  m iasta hanzeaty- 
ckie. Kilońs-k* łia d a  żo łn ierska w y s ła ła  3 
okręty wojenne do Lnoek i, k tórych  za łoga  
rozpoczęła natychm iast obsadzan ie  koszar. 
R ozbro jono  o iicerów . S k łady  broni zajęoo1 
j  -ustawiono na ulicach k a rab in y  m aszjaio- 
W e. R ew o lucyon iśc i obsadzili rów n ież  d w o r­
ce i urzędy pocztowe. Ruch k o le jow y  i te­
legra ficzny  zarw any.

vV K i r o  n  i i kom endant tw ierdzy , usi­
łu ją cy  p o  aresztow an ia  um knąć, zotttai za 
s tr z e lo n y . R ad ą  z^lnic-iiska w y s ia ia  z K i’io- 
nn  do B e r l i n a  20 m arynoi-zy, cz łonk ów  

- ł ia d y , -bj vó *z -io ż  w dłe-rlinio w yw o łać  re- 
w okicyę. Zosta li oni jedn ak  w  Berlin ie o to ­
c zen i przez Acojske i  uwięzieni.

- c i w  m  » i h u  mm
W iedeń . 1’ . A  T . Z  W aszyn gtonu  donoszą: 

Lausing- prze*ła ł orędzie do poselstw a rumuń­
sk iego, w k tó m n  im ieniem  W ilsona ośw iadcza, 
że R ząd  Stanów  Z jednoczonych  uznał życzen ia  
K * i m u n i i  t ak z e w n ą t r z ,  ja k  w ew nątrz 
gran ic  K ró le s tw a  i  sym patyzu jąc z żądaniam i 
K u m u u ó w  w i  z y s t k i c h  k r a i n ,  nie Q- 
inieszka, w  czasie stosow nym  zaznałw yc sw o jego  
w p ływ u  w  tym  kierunku, ażoby  naród rumuński 
odzyska ł u p r a w n i o n e  ( je s t ) p o lityczne  i  
t e r y t o r y a l n e  p r a w a  i  by  te  p raw a b y ły  
zabezp ieczone od wszelk ich  a taków  z zewnątrz.

W Ł O S I W  D U LC IG N O  I A NT 1V A R I.
Roterdam. B. kor. W ed le  don iesień dzienn i­

ków  angielskich, w ojaka w łosk ie  obsadziły  por­
ty  Dulcigno i A n tiva ri.

C ZĘ Ś C IO W E  U W O L N IE N IE  W O JS K  A U S T R .

t iie d e ii. ' £ . kor. W ioska  lenmenda arm ii za­
w iadom iła  na skutek protestu, żo części 34, 41 
i 51 dyw Lzyi p iechoty i 12 d y w iz y i konnicy, 
k łiire  w porządku ep ia ły  się, będą w ypuszczone 
na wolność i m o g ą  o d m a s z e r  o w a ć. Ma- 
t ery a i ich będzie zabrany' Zabranie te g o  ma- 
te iy a lu  nie da się uspraw iedliw ić warunkami 
zaw ieszen ia broni, jednak w  danej uhw iii n i e  
będziie przeciw  temu w n iesiony protest.

Koalieya p.zeciw bolsreiNizmowi.
VViedeń, P ism o am aryk&itskie „S u n ” e tw p r- 

d za7 'N » w o jn a  dob iog ia  końca. P o  osiągnięciu 
ca łk ow itego  zw yc ięstw a  musi dem okracya  
Francyi, A n g lii i -Stanów Z jedn oczon ych  p o ło ­
żyć tam ę bolszew izm ow i w  św iecie.

ZŁO TO  R O S Y JS K IE  W  R Ę K A C H  R Z Ą D U  
S Y B E R Y J S K IE G O .

Waszyngton. B. kor. Am basada rosy jska  vd 
W aszyn gton ie  ośw iadcza, że 800.000 m i l i o ­
n ó w  r u b l i  z ł o t a  rosy jsk iego , k tóre  zabrali 
b o lszew icy  w  Petersburgu, rząd w  Omsku um ie­
ścił w  m iejscu bezpiecznem . Z ło to  to, przedsta­
wia d w ie  t r z e c i e  ę z ę ś c i  rezerwy- skarbu 
rosy jsk iego  z końca roku 1917. B o lszew icy  op a ­
n ow aw szy  Petersburg, w ys ia li to  zło to  do K  a- 
z a n i a  a następnie do A ś t r a c h a n i a .  —  
A gen c i rządu (bu sk iego  za ję li to  z ło to  i p rze­
w ieź li do Omska.

W  toku obrad uchwalono wniosek założenia her­
baciarni na dworcu dla żołnierzy powracających 
z frontu, bastępnie prezydent-omówił stosunki a- 
pr-iwizacyjne, poozern sekr. mag. dr. Przeorski re­
ferował projekt ustawy o rozszerzeniu prawa w y ­
borczego na 4 kuryę robotniczą, przez udzielenie 
im 24 mandatów. N iektórzy mówcy żądali zapro­
wadzenia czleroprzyiniotnikowego prawa wybor­
czego i prawa wyborczego dla kobiet. Przyjęto 
wniosek r. m. l i a u d r u  w *  k i e g o  aby koopta- 
ryi; nowych 24 radców przyspieeszye. L isty kan­
dydatów i.irzedioży się Koriiisyi likwidacyjnej do 
zatwieidzenia. Prezydent wyjaśnił przytem, że na 
poufnem posiedzeniu Kom isyi uchwalono rozdzie­
lić mandaty w ten sposób, że 20 przeznacza się dla 
organizacy.j lobol niczycli a 4 dla obywateli naj­
mniej opodatkowanych a pozbawionych dotąd pra­
wa wyboru.

Uchwalono utworzenie czwartej kuryi z 24 man­
datami.

ił. m. Kubalski referował sprawę podniesienia 
stanu żołnierzy policyjnych z 400 ńa 1.000 ludzi, 
z tern, że gmina w yłoży  na ten cel 110.000 kor. na 
rachunek rządu polskiego. Po przyjęciu tego wnio­
sku posiedzenie zamknięto. ■ ‘

Uroczystość wojskowa oa Wawelu.
Dzisiaj o godz. 10 rano w- Katedrze na W a ­

welu  Książe Biskup Sapieha odpraw ił Mszę 
św. na iiitencyę pom yślności oręża polsk iego. 
N a  nabożeństwo p rzyb y li sąef sztabu gen era l­
nego W o jska  P o lsk iego  gen. R ozw adow sk i, gen. 
R oja , M adziara i liczne zastępy o ficerów  krako­
wskich. W stallach zasied li ks. A rcyb iskup  
Teodoą ow icz, ks. kanon icy katedralni, ks. rektor 
S ien ia tyck i z profesoram i Un iwersytetu , pre­
zes Akadem ii M oraw sk i; ja w ili się naczeln icy 
w ładz, d yrek torow ie  srkó ł średnich, liczne oby­
w ate ls tw o i m łodzież.

* P o  M szy św. K s iążę  Biskup w in fu le i i  pa­
storałem  w  ręku w j-g łosił do w o jskow ych  pol­
skich krótką podniosłą przem ow ę. Z  te g o  m ie j­
sca m ów ił dosto jny 'A rcypaaterz —  ruszali 
p rzodkow ie nasi na pole chw ały, g d y  O jczyzna 
była  w potrzeb ie, z pieśnią B ogarodzicy  na 
ustach. W aszą  rzeczą w zn ow ić  d zis ia j św ietne 
trad ycye  w o jska  poLskiegą, bronić zagrożonych  
kresów  O jczyzny. An im usz rycersk i u Po laka  
L iczy ł się zaw sze z g łęb ok ą  w iarą. Ona też do­
pom oże nam no zw yc ię sk iego  pokonan ia pię­
trzących się w  chw ili obecnej trudności. —  
W  k^hcu K s iążę  Biskup w  sposób u roczysty  
udzielił w ojsku arcypastersk iego b łogosław ień ­
stwa. K a ted ra  ronebrzm iata pieśnią „B o że  coś 
P o lsk ę ” , śpiewaną przez w ojskow ość, o zw a ły  
się d źw ięk i ^ g m u n ta ,  poczem  na podwórzu 
zam kow em  zebrała się gen era lieya  i o ficerow ie .

T u ta j gen. R ozw adow sk i od czy ta ł rotę p rzy ­
sięgi, k tórą o ficerow ie  pow tarza li, poczem  prze­
m ów ił p rzew odn iczący  W yd zia łu  w o jskow ego  
P . K . L . W łodz im ierz  Tetm a jer, dzięku jąc w  
im ieniu O jczy zn y  oficerom , że posp ieszyli o- 
chotnie pod sztandary na rodow ej armii. Za­
koń czył, da jąc za. p rzyk ład  gen. Sow ińsk iego , 
k tó ry  m ów ił, że P o lak  poddaje się ty lk o  Bogu.

W  końcu przem ów ił w  kró tk ich  słowach gen. 
R ozw adow sk i, zapew n ia jąc, że  o ficerow ie  i żo ł­
n ierze kam ie  spełnią sw ój obow iązek , gdyż  

rzeczą wojska w  chw ili zw łaszcza  pow ażnej, ja k  
dzisiejsza, nie po litykow ać, lecz słuchać rozka­
zów  przełożonych  i spełniać obow iązek  żo ł­
n ierza. Zakończy ł ok rzyk iem : „B ó g  i O jc zy ­
zn a !” , k tó ry  zebrani trzykrotn ie  7, zapałem  p o ­
w tórzy li. W znoszono następnie ok rzyk i na cześć 
„tirn i polsk ie j 1 gen. R ozw adow sk iego , 

j N a ' t o n  się zakoń czy ła  dzisiejsza pam iętna 
(u roczystość  w o jsk ow a  na W aw elu .

Czwarta kurya Rady miejskiej.
Na wczcrajszem posiedzeniu Rady miejskiej po­

witał prez. Federowica bawiącego w Krakow ie sz*‘- 
fa  sztabu jeneralnegol z W arszaw y jen. R  O z w  a- 
d o w a k i e g o  i gen.) Z i e l.i ń s k.i.e.g.o, następnie 
złożył braterskie pozdrowienie zagrożonemu L w o ­
wowi i powitaj powracających z frontu żołnierzy 
pelskieh. {

KRONIKA.
Z miasta.'

C H W A S T  W A R C H O L S T W A  I P L O T K A R ­
S T W A  rozp len iać się poezyna, przynosząc nam 
nieoblicza lne szkody, kom prom itu jąc nas wobec 
innych narodów. W archo łom  rw ącym  się do 
w ład zy  i plotknrzoin n a leża łoby  •nałożyć ka fta ­
ny bezp ieczeństw a, zan im  posłuch d la  wFadz 
nie będzie  zabezp ieczony odpow iedn io. Chwasty 
te tęp ić na leży, aby n ie przenosiły  aię na sprzy­
ja ją cy  _d la  ich w ege ta cy i teren.

DO S T R A Ż Y  O B YW A TE LS K IE J . Tow. właści­
cieli realności W ielkiego Krakowa uchwaliło ua 
posiedzeniś dnia 6 b m. wezwać wszystkich wła­
ścicieli realności b e z  w z g l ę d u  n a  w i e k  do na­
tychmiast owego zgłoszeniiusję do Komendy straży 
obywatelskiej w swej dz^ln iey. K to  ze względu 
na wiek lub zdrowie nie będzie mógł pełnić służby 
z bronią w ręku, odda inne usługi.

G E N E R A Ł B IJA K  W  K R A K O W IE . Gd kilku 
dni bawi w naszein mieścić w powrocie z frontu 
w łoskiego znany w- najszerszych kolach i powsze­
chnie łubiany i szanowany generał Kijak, który 
przcbwwał przez szereg lat w Krakowie przy iW 
p. p. Z początkiem wojny gen. Bijak dowodził puł­
kiem tarnowskim i dostał się- ciężko ranny do nie­
woli rosyjskiej. PęwTÓciwszy z niew oli, gdzie prze­
żył początek rewolucyi bolszewickiej, zgłosił si* 
do służby i mianowany generałem, został przydzie­
lony do’ frontu włoskiego, gdzie spodziewał się 
objąć dowództwo nad pułkami polskimi. Na pierw­
sza wieść o wypadkach krakowskich, powrócił do 
Ojczyzny, by dzielić ze społeczeństwem radosne 
chwile.

W YJAŚNIENIE . W  Nrz# 241 „Głosu Narodu” 
wrmisniliśmy za dzispnikami kisła* ki u.; kilkana­

ście majątków ziemskich z okolicy Kielc, które 
przeszły w ostatnich czashclr w ręce żydowskie. 
Między innymi wspomnieliśmy, iż właściciel dóbr 
Dziem ięrzyce w Mieehowskiem, p. Steian Sikorski, 
sprzedał też część majątku żydowi. Obecnie otrzy­
maliśmy od p. Sikorskiego następujące w  tej spra- 
v ie wyjaśnienie:

„Kupując majątek od sukcesorów, a dziedzi­
cząc jedynie jedną piętnastą część, musiałem za­
płacić całą cenę kupna gotówką, ponieważ mają­
tek był bez długów. Chcąc więc ratować cały ma­
jątek rodzinny, zmuszony byłem część sprzedać, 
aby' uzyskać sumę umożliwiającą mi nabycie ma­
jątku. W  ty ui celu najpierw złożyłem piśmienną 
ofertę kupna 105 m orgów Związkowi Ziemian w 
Miechowie pod bndowę projektowanej szkoły rol­
niczej imienia Kościuszki, nie otrzym awszy ża­
dnej odpowiedzi, ofiarowałem następnie włościa­
nom gotowość sprzedaży za pośrednictwem gminy 
Racławice* równocześnie zawiadomiłem o projek­
cie sprzedaży uotaryuszy i ad#okatów  w Kielcach. 
Ponieważ nikt z wymienionych nie zgłosi? się de 
kupna, a będąc terminem naglony, sprzedać niH- 
siah-ru żydom, którzy te pola rozparcelowali po­
m iędzy miejscowych i okolicznych włościan”.

Z Uciski i ze świata.
UROCZYSTOŚĆ ZNIESIENIA GRANICY. Z Ra­

domyśla nad Sanem piszą nam: W  poniedziałek od­
była się u nas uroczystość zniesienia granic dzie­
lących dawny zabór rosyjski od austryackiego. 
W  południc wyruszył pochód z Radomyśla z mili- 
cyą miejscową i okoliczną na czele i przy dźwię­
kach muzyki dotarł do dąwnej granicy. Tam przy­
był również orszak z Zaklikowa i okolicy z K ró ­
lestwa Polskiego. W ygłoszono liczne przemówię- 
ma poczem odbyło się wykopanie slupów graniez- 
nyah. — 7, zapałem wznoszono okrzyki na cześć 
Wilsona, Paderewskiego i zjednoczonej Polski.

PRZYSIĘGA WOJSK POLSKICH W  OŁOMUŃ­
CU. W e wtorek przed poł. z łożyły  na Rynku w O- 
lomuńcu przysięgę tamtejsze oddziały wojskowe 
polskie f l3  p! p.. —  art. pułki: Nr. 5. 12, 105. 11?— 
ciężk. art. pułki: Nr. 5, 12, 2, 24, 11. 80 i zjedn. p. 
art. 46 bryg.j. .Publiczność czeska tłumnie i owa­
cyjnie przyjęła w- niej udział.

WOJCIECH KOSSAK W  NOWEJ SZACIE. 
Dzienniki warszawskie donoszą, że prof. warsz. 
szkoły sztuk pięknych, W ojciech Kossak, który do 
niedawna zaliczał się do armii austryackiej, wstą­
pił do wojska polskiego, przywdziawszy mundui 
„dow borozykóy” .

SZCZAKOW A SIĘ PALI. Do Trzebini nadszedł 
wczoraj rano telegram ze Szczękowy 1  prośbą o ra­
tunek. gdyż Szczakowa stoi w płomieniach.

SŁUŻĄCE— PATRYOTKI. W  Sosnowcu prze 
znaczyło Stowarzyszenie ąłużących do*  wezwa­
niem św. Z yty  500 marek na skarb narodowy.

OBRABOW ANIE CHRZANOW A. Z  Trzebini do­
noszą do „Naprzodu” : N ocy  dzisiejszej nanadłr 
jakieś bandy przybyszów Chrzanów w celach ra­
bunkowych Ludność się broniła. W  walkach w zię­
ła udział straż obywatelska. Pono jest 3— 4 zabi­
tych i kilku rannych. Grabiono żydów i katolików. 
Tow ary zrabowane wywożono wozami z Chrzano- 
w47 W  grabieży wzięli także udział chłopi ©- 
koliczni.

UW IĘZIENIE M1LICYI W  OTWOCKU. ,JLuryer
,Polski”  donosi: Z polecenia prokuratort król. póli. 
sądu apelacyjnego osadzono w więzieniu śledceem 
całą prawie m ilicyę Otwocka z je komendantem, 
Czesławem Ratmanem na ezela, poo zarzutem ła­
pownictwa. zdzierstws. oraz innych przejawów 11- 
cisku względem ludności Otwocka 1 jego okOlm 
pobliskich : dalszych. Dla zastąpienia aresztowa­
nych stróżów bezpieczeństwa ministerstwo spraw 
wewnętrznych wysłało do Otwocka eddziaf innych 
milieyantów.

  £
N E K R O LO G IA .

t  D r. J a n  B o g u s z e w s k i .  Zgasł w K uko ­
wie w 37-yni roku życia ten człowiek, którego ser­
decznie opłakiwać hęde wsźyscy. co go bliżej nio-

ułożył tak, że z własnej inieyatywy włościanie o- 
fiarowali się bronić „dworu** pr/od bolszewikami. 
Zaznaczył chlubnie swoją działalność- juUo lekarz 
miejski Wilna, redaktor „Tokarza wiief^kiego**, po­
tem współpracownik .W alk i o zdrowie". Bardzo 
czynny brał udział w .życiu spole' ,-:nem ukochanej 
L itwy, jak długo tam przebywał. Po zajęciu Wilna 
wstąpił jako lekarz do I ig ionów . by moBz s:ę do -^ - 
stać do Warszawy i Kąakową. Wystąpi! z n irK jp ę ' 
chcątr składać beseler*'wskiej przysięgi; pjtfeou.Hł 
potem w kra ko w ie w Czerwonym Krzyżm  później 
w krakow.-kiei ' vpła£$w’c.e Rządu wsK^Mwekiego, 
wreszcie jako fizyk po'«48łJ)kmiechotyskiego. Żywo 
zajmował się w  krakowskiej kdfulsyi kresow ej i 
biurze literaclriem sprawą połączenia L itw y z K o­
roną ; miał w tej sprawie wygłosie referat na w ie ­
cu, który jpdnak. z powodu jego choroby, musiał 
być odłożony. Szkoda szlachetnego serca, jasnego 
umysłu, prawego charakteru. Cześć Jego pamięci.

M i e j s k i  t e a t r  p o w s z e c h n y .
„Hrabia Luksem burg" —  operetka F f. L«4u b « .

Ostatnia nowość operetkow a m iejsk iego tea 
tru Pow szechn ego sprowadziła na pierwsze i 
dalsze przedstaw ien ia pełną salę słuchaczy, lu ­
bujących się w  w iedeńskich w alczykach . W  g łó ­
w nej partyi w ystąp iła  p. Korab ianka,, śpiewa­
c zk a  41 n ii tym, sym patycznym  gł-osie i wywią­
żą a tilę 7. zadania, w m iarę siL zupełnie popra­
wnie. Julię Yerm ouN  śpiew ała p. H arasim aw L 
c-zówna. hr. I.uksemhurga ze zwykłem pogo­
dzeniem p. M iłler. W ie lc e  zaba-wnym st*ru- 
szkir-m ks. W asy lew iczem  był p. Lelewicz, z hu- 
ilinu-m odegrała  rolę hrabiny K o k o w co w  p. Zi- 
m ajer. Ruchliw ym  i pełnjan w erw y  był, jak  
zw yk le , p. M inów icz, a pp. K oszu tscy  od tań­
c zy li k ozaka  ..koncertow o” . Wojenny skład 
personalu 'ork iestry powodował p «w n e  braki, 
mimo to  publiczność baw iła  się doskonale, shi- 
ehajcs znany oh melodyj. E. Z.



f c  a. J9tm  N A R O D U " *  H ol* I  L i ( W » U &  1118 rabu, Nr. 252

«ił

f £ B £ Y  T S J liN A &

SĄSIEDZI.
•powtaić M i ś i k t .

(CHąg 4*Jacy).

Stauiyła się Zosin, i *  *an.irw* 1*14 źle, l>o 
'wory i 'kom® do wojaku scabiraine, wozi się 
tylko na kilko. wozów, przeważnie źrebięta 
mi, a lodzi do roboty wychodzi bardzo ma­
ło, nawet zakotn.traktowa.ui robotnicy nię 
przychodzą, 'la  to we wszystkich koniczy­
nach i łąkach, a nawet w ^retach między 
snopki wypędzają chłopi swoje bydło, robiąc 
szkody. Koral i polny bezustannie, lecz b e z ­
skutecznie spędzają, a gdy chcieli chłopskie 
bvdło w szkodzie za ją ć , w y p a d ły  ''a b y  •/. k i­
jami i motykami i chciały się d o  bitki 
z dworskimi ludźmi brać, krzycząc, że teraz 
wojna, to wszystko wolno.

Stryj Witold doradzał, by Zosia lub pani 
Mania pojechały do starosty, człowieka bar­
dzo rozumnego i życzliwego. Samby z Zo­
sią to załatwił, lecz-musiał zaraz wracać do 
Przemyśla, gdzie do asentefrowania korni go 
przezanwzotuo i fylikó krótki urlop zdołał u- 
zysfcać.

Oleś, miły chłopiec i niezwykle umysłowo 
rozwinięty, zapaiouy był do gospodarstwa. 
Zawstydzał nawet Stasia w- tych wiadomo­
ściach. Obaj. wzięli się astro .do gospodaro­
wania, i nawet własnoręcznie snopki na wt>- 
zy nakładali.

A chłopskie bydło coraz więcej w szkodę 
wchodziło, baby pokryjomu wyrzynały ko-

■icee i U *w j, a do roboty w Maate hyc gc 
rąeych mak* Miedwie po kifcoro łuAat przy­
chodziło.

Sprzęgła więc Zosia jakieś mizerne koni­
ki i wrafz ze StaJsiem, sama powożąc do sta- 

i  roatwa się wybrała tlómaezyć żołnierzom, co 
i wjaizdiu strzegli, że żadnej legitymacyi nie 
posiada, albowiem jeszcze od wybuchu woj­
ny w starostwie nie była.

1 Gorliwy żołnierz przywołał komendanta 
posterunku i z wielkimi targami wireszcie Zo­
się przepuścili zagrażając aresztowaaiiem, je­
żeli z powrotem bez legitymacyi odważyła­
by się wyjeżdżać.

W  starostwie był ścisk tak wielki, że tylko 
dzięki temu, że ją tam znano, a śp, jej ojciec 
poważaniem się ciesfzyt, jakiś żandarm prze­
cież pomiędzy tłumy rezerwistów, żydów, 
płaczących bab i bardzo marsowe postawy 
przybierających żołnierzy, zdołał ją przepro­
wadzić. O tern. by się'rozmówić ze starostą 
nie było mowy, bo pracował on bez wy- 
tebnenia przez cala noc i teraz nie odchodził 
od telefonu.

| Uprzejmie jednak przyjął Zosię komisarz, 
'm łody i ruchliwy, i pospieszył się z wysta­
wieniem legitymacyi dla wszystkich miesz- 

' końców Góry. Oo zaś do zaradzenia wypa­
saniu przez bydło włościańskie i sprowa­
dzenia zakontraktowanych robotników, by 

I wedle umowy do żniw się stawili, odpowie­
dział komisarz bezradnie, rozkładając ręce, 
że wobec tak ważnych spraw, jakie powo­
duje wojna, tego rodzaju interesy, jak je Zo- 

; sia przedkłada, muszą iść na dmg’i plan. Czy­
tała Zosia w oczach pana komisarza, jakoby 
nawet odcień żartobliwy, iż z takiemi ma­

to* tk«u*i do wtadty się odnosi. Skutkiem te­
go nieco cię raparzył*. i odpowiedzi*!*:

— A  cóż pan myśli, ee wojsko i ci oo po-
lostałi aie potrzebują jeść? Więc ma się 
tak. .wszystko zmarnować ?

—  Państwo nie inoże teraz w drobiiaizgi 
wchodzić —  odpowiedział komisarz - - a  
przygotowane od dawaia do wojny ma ol­
brzymie zapasy, więc na obecne zbiory nie 
potrzebuje reflektować. A  ziresztą, proszę pa­
ni —  dodał z poufałym uśmiechem —  za 
miesiąc będziemy w Warszawie i w Kijowie 
i będzie po wojnie!

W końcu chcąc się już .pozbyć Zosi, miano, 
iż widocznie chętnie w jej oczy zaglądał, o- 
bieeał napisać okólnik do wójta, za skutek 
jednak w obecnych stosunkach nie ręcząc...

Podczas gdy Zosia była w biurze staro­
stwa, Staś na wózku pilnował koni. Przez 
miasteczko przechodziły oddziały 'wojsku, 
oraz snuli się grupami wesoło rozmawiając 
sokoli i strzelcy. Odłączył się jeden, zbliży! 
iło wózka, i Staś poznał w nim kolegę z Chy­
ro wa. Opowiadał on, że wstąpił do dr.użyui 
strzeleckich i że ocllbywa się wielki werbunek 
do polskiej armii strzelców i sokołów, 'która 
w przymierzu z austryaekiemi wojskami wy­
ruszy tia Wuuszia.wę. iitasiowi odinazu. oczy za­
błysły zapałem; dopytywał się o- szczegóły 
i oświadczył koledze, że zapewne sam taikże 
do strzelcu® -wstąpi.
- W drodze powrotnej pawtamał Zosi, co 

mu kolega, młody strzelec opowiadał i ob­
jawił życzenie wstąpienia także do wojska 
polskiego. Przeralziła się i posmutniała, be 
nae wiedząc, czy ma otkadanć, miała, oba wę, 
że Staś na wojnę pójdzie, gdzie kule zabi­
jają, Uradzili przedłożyć to cioci. Marta je-

d**)k wpadła u  * iu ia , ż t piwMież 4o woj- 
t jest w  thłetty i ** w i  k*M y «nwf iść

u* wojiaę. . _
Staś obróci! się na obcasie i »ac«ąl dekla­

mować:
„N a  TerinopLla-ch —  jaikąbym udał sprawę? 
„Gdyby stapęłi. męże nad mogiłą:'
„t pokazawszy mi swe piersi kr wawe 
„Potem spytali wręctz: —  wielu .wjas byio?:‘ 

Jeszcze bardziej napierał się Staś wystą­
pienia do p o fe ich  drużyn wojennych, gdy 
rozeszła się wiadomość, że młody syn Sta- 
tockiego uciekł z domu, a dopiero .z Krako­
wa napisał w  liście, że głos Ojczyzny go wo­
ła, w ięc wstąpił już . do staizeilców i prosi, by 
nie czyniono kroków celem wydobycia go- 
stamtąd. Ledwie Marta i Zosia zdołały prze-; 
konać Stasia, że w teraźniejszych włosom-! 
kuch nbeciniość jego przy gospodarstwie jest 
nieodzownie potrzebna.

A  dzieiwiiki przynosiły wiefllkłm drukiem j 
podane 'wieści o zwycięstwach antmii au- 
stryackiej, o odpędzeniu nawały rosyjskiej 
przez kilku strażników skarbowych, -o wzię­
ciu do niewoli Kozaków razem z końmi iitd. 
To ostatnie, czytane wieczorem przez kucha­
rza w  kuchni obudziło szozegółne zadowole­
nie Korala, który przepowiadał, że wwibec 
taikiego połowu koni z pewnością wnet od: 
dadzą zabrane fomalki t 1 hulankę, za którą 
panienka płakała. Wielki też entuzyazm i 
podziw' dila „naszych" powstał na wiado­
mość przyniesioną przez ilerseha Scłiulknera. 
handlarza jaj i drobiu, iż: po pierwsze na 
„szlabancie" złapali automobil francuski z 
przebranymi za oficerów Francfmuni i jesz­
cze w-ażmejaze, że ..króla Petitu serbskiego 
już nasze wojska złapali i szojn fertig z Set

bią. ! *♦  r e t , *  tataM** Mhawwoego, dopiro 
u  w  yw fnyłiT  eiwrwowi go
ptłyprowwóbą. .

Z jesaoae więk»e«Mi zt interesowaniem 
przyglądano się te ra z  licznym automobilom 
wojskowym, k tó r e  cora* to częściej przebie­
gały gościńcem, pozostawiając za sobą biaie 
obłoki kurzu. .

Pewnego popołudnia nadjechał na poga­
dankę pan Duraioz. lichymi końmi, bo jego 
powiozowe wzięto do wojska. Stnapiioaiy- był 
bardzo, oko jeszcze więcej zamykał, le.wy 
wąs zupełnie mu opadł; biadał, że musiał 
dożyć tak smutnych czasów. Ze ziwyklym 
sobie pesymizmem przepowiadał najgorsze 
wyniki tej wojny i zniszczenie, jakie czeka 
kraj. którego próbki już miał, albowiem ma­
jętność pana Duiacza leżała, przy trakcie, 
którym z W ęgier,ciągnęli hoimwedzi, rabując 
i kradnąc. Zarzekał się mimo to Duracz, że 
co będzie, lo będzie, on się z miejsca nie 
ruszy i bez względu na wypadki siedzieć bęś 
dzic, gdzie sii; urodził i gdzie umrzeć pragnie.

Jeszcze tego samego wieczora był w Gó­
rze Jaszczu!towski, w przejeździe z Kamie­
ni;'. i niepokojące przywiózł świadomości, 
lłzędzińsey waśnie dziś wyjechali z całymi 
domem do Wiednia, bo armia cofa się na 
Lwów i nic wiadomo, gdzie się zatrzyma.

Byli oni także bardzo strapieni, iż .Stefan 
zmąjduje się i:a froncie. Brał już udzlat w a- 
taScu ułanów pod Złoczowem, na szczęście 
•wyszedł z tego cnie. 3zeip]a,r.ski. który służy 
w korpusie 'automobilowym przejeżdżając 
przedwczoraj koło Gąbkow-ic oporwiadał Ja- 
iszcKiułtowi, że pod .Ja.rotsla\viem już wyraźnie 
słychać huk armat od Iławy i ml Lwowa, 

(Ciąg dalpzy nastąpi),

L e ś n i c z y
żonaty, bezdzietny, 7. ukonczoną wyższą 
szkołą lasową, z kilkuletnią samoistną prak­
tyką, p o s z u k u j e  odpowiedniej posady 
w  większym majątku leśnym. — Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje z grzeczności U. F. 
Skudnig Kraków, ul. Krowoderska 68. ąstto

Zakład czyszczenia miasta
poszukuje

sił roboczych do wywozu popiołu 
i czyszczenia miasta.

Wynagrodzenie dzienne według umowy przy przy- 
ią ju  Zgłaszać się należy do biura Zakładu przy ulicy 
Boeerowskiej 2 codziennie od godziny ti do 1 w po­

łudnie i od 4 do 7 po południu. I ! ó 0

Miejski teitr powszechny
poszukuje zaraz 

krawca z kaucyą, chłopca do pomocy, 
portyera, stróża nocnego, robotników sce­

nicznych i garderobiany.
Zgłoszenia w kancelaryi teatru w godzinach między 

7 •  b wieczorem. d tiS

Zawiadamiam, ^
że po kilkuletniej przerwie uruchomiłem  

s na nowo

PRACOWNIĘ TAPICEHSKA
i przyjmuję zamówienia w zakres niego 

zawodu wchodzące. Uolecam również
wiatki wybór wszelkiego rodzaju mebli.

Kajetan Dudziak Kraków, Floryańska 47.

ZAKŁAO POGRZEBOWY
ftntioka HewfMego SpaHieiti

Kraków, Mikołajska 12. — Filia 
OrzOgórzkl naprzeciw Goli. med.

urządza 3;W7

pogrzeby od najwspanialszych do 
najskromniejszych r z e t e l n i e  i ze 

'ścisłą punktualnością. .

Dostawca szpitali krajowych

Stanisław Baran
Magazyn instrumentów lekarsko-naukowych

K r a k u w ,  R y n e k ,  g i e w n y  7 — 8  (w  pod w ór. u)

Hitu Wszelkie oaizedzia lekarskie. Kamjiietne urządzenia 
ai fpuKijfiico eti Lampy kwarcowe. Mikroskopy. Uiza- 
iu i j  Kkiiiłow M m  fuyuoycłi. Tablice aoatomitziie, 

zooiogiczee. botaoiczoe elc. etc:
O a s l i i g *  fa c h o w a .  C en y  u m ia r k o w a n e .

B R A K  O P A Ł U
nie zagraża przezornej gospodyni,

która używa w kuchni patentowanego s z y b k o w a r u

SIMPLEX
gotując bez nafty i bez spirytusu, węglem drzewnym, 
trsarkami, podpałkami lub okruchami węgla kamienni go

s  s a d z lw la ja c z  o a s c z o d n o ś d ą  p a l iw a .
W ęgiel kamienny starczy przy użyciu nSimp)exu'1 10 

do 20 krotnie dłużej.
„Sintplex* do nabycia w sklepach żelaznych w  Gaticyi 

i Król. Polskiem,

Główny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23.
(Sprzedaje również znakomite patentowane podpałki).

Cenniki i prospekty darmo. 33ht

Adjunkta lub praktykanta 
gospodarczego 3317

z ukończoną szkołą rolniczą, kawalera, do 
zniszczonego przez wojnę majątku, poszu­
kuje Zarząd dóbr Olszany obok Przemyśla.

Dziś lak drogie k on se rw u j się, 
używając najlepszej PASTY do 
bucików, a nie bezwartościowych 
przet worów , n iszczących s k ó r ę.
1 sioik najlepszej pasty d korony. 
Dla kupców i konsuinów rabat. ■

F r .  L a n e r t l
Kraków, StawkdWska 6. *

fy.t ŝ= f ■ K»*;-■>s-r:."r<3*1«

Ważne P. T. Rolnicy!
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów

najwyższy czas zamawiać ocenie
pod zasiewy wiosenne z braku innych nawozów, by 
takowe ne czasie otrzymać. K A J N IT , S O L v  P O T A ­
S O W E  wysokoprocentowe, G iP S  nawozowy, bardzo 
skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie uprawy 
i do każdej gleby. —  Dostarcza tylko ćałowagonowe 

posyłki każdego gatunku.

Materyaiy budowlane:
wapno,, cement, gips murarski i sztukaterski, dachówka 
asbestowa „Asb it" ftp. — Wszystko tylko w ładunkach ■ 

♦ cah/wagonowvch, szybką dostawą, poleca firma:

J A N  B O D U C N
i lu rtowna sprzedaż oraz 

skład nasion i nawozów  sztucznych

żywiec, Rynek 22
o b o k  k o ś c i o ł a  f a r n e g o .  

Jednorazowa próba przekona, każdego o jakości.

WINJ4 MSZALNE
w najlepszych gatunkach, z w ł a s n e j  winnisy 

w Olaszliszka obok Tokaju 3302
poleca firma

H. Fritach w Krakowie, MaSy Rynek.
Zi jakość i prawdziwość pechodzeoia ręczy są.

Swędzenie, 
liszaje, świerzb
usuwa najprędzej D ra  F łe s c ł^ a  oryginalna pra­
wnie zastrzeżona „ S k a b e f o r m e w a  m a i ć " .
K ie brudzi, zupełnie ^bezwonna. Słsik próbny 
K 4 — , duży słoik K * 1—, poreya familijna K 15 -.

Baczn*ść na markę „Skakaf,rm“. 3300
Składy główne: Lwów: apteka Szynuna Hay, nadw« 
dostawcy; Kraków: apteka „pod Bitiłym Orleni11, 
Rynek główny A-B, 40; apteka pod „Złotym  Or­
łem Wilhelma Ehrlicha, Krakowska U ;  Przamyśl: 
c. k. apteka «bw *d *w a M. Schwarza; Jarasław: 
apteka „ped Czaraym O rł,m “ Józefa Rohma; 
Tarnów: aptaka r tw łd łw a  J. Misiełewskieg*; 
Drahebycz: apteka „pod Opatrznością" G. F. Tu- 
dianka; Kełemyja: apteka wodowa Dra Stefana 
Stinzla; NewySąoz: apteka Marcina Gerzeekiege; 
Rzeszów: c. k. apteka obwedewa, ul. 3-ge Maja.

KsięgarniiKNakładoKia

Stanisława Goldmana
w Krakowie, Szewska 17, ii. p.

poleca:

Samouczki „Argus"
umożliwiające w bardzo 
krótkim czasie praktyczne 
nauczenie się j ę z y k ó w :  
niemiec., franc., nóg. lub 
włoskiego, bez pomocy 

nauczyciela.
Cena K 11*40 za kurs i !uh il. 
Opracowanie ludaws K u 40.

Słowniki
niemiecko-polski i polsko- 
niemiecki, francusko-polski 
i polsko-francuski itd. po 

' K 15-80 itd.

Rozmówki
polsko-niemieckie, polsko- 
francuskie itd. po K 1*80, 

2-40, 4-30, 6-80 itd.

Za przasyłkę liczy się 50 hal.
Prospekty A  i B wysyła się 

bezpłatnie. 3290

asaeaitia «ji«,aawwą

j Marki wojenne j
!  i zagraniczne seryami : 
* sprzedaję. Cennik wy- ; 
: syłasię zapoprzedmem j 
Ś nadesłaniem 25 hal. w i 
J znaczkach pocztowych. * 
: tac. STcBLćCfii, Hande marek, i 
: Lwów, Kwenełicka 6. 17*9 ;
,*eaiij*iaaijiiai&asiaicz«,«,4a,o

odpadki sukna, jedwabiu, 
kości kuchenne i końskie, 
kupuje po najwyższych ce­
nach J. B e l f e r  Kraków, 
ulica Krakowska 4‘j, tele­

fon 1409. 3093

Lekcye
angielskiego
najnowszą m etodą  
i  konwrersacya, Miss 
May tiorańczyk, Ba­
sztowa, ł, parter. 3302

• K llla  t l l H I I I I U  •

zawiadamiam, iż 
nadszedł transporf 

fli

przy jm it*. administrą­
cy ę kamjpnicy. Zgło­
szenia w Adm. „(ił. 
Narodu" pod „Ad- 
ministrator11. 3371

Do sprzedania
w ó z c k ł>ez resor- 
ków% gik dwukoło­
wy, uprząż na konie. 
Wiadomość Kraków, 
ul. l)ług « 68 w  la­

kierni. 3316

Doktor praw
z wykształceniem handio- 
wcin poszukuje odpow ie­
dniego zajęcia zaraz. — 

Zgłoszenia pod „Poru­
czn ik1 do Administracyi 
„G  osu Narodu". .3,34.3

~ 2 G U a iO N ©
broszkę złotą, podłużną, 
w środku wielka perła obok 
po dyamencie, dnia 3 brn.

godc%as jazdy dorożką z 
irand Hotelu na plac Kos­

saka 4. Uczciwego znalazcę 
uprasza się za dobrem w y­
nagrodzeniem oddać ją u 
poityero Grand Hotel.u w 

Krakowie. 3343

GLEJTY
ołowianej. 3279

Oferty na żądanie wysyła 
firma

Fr. Lenart
Kraków, Sławkowska 6.
-  — ,

Qorzelnik
teoretycznie i praktycznie 
wykształcony, energiczny 
gospodarz, poszukuje po­
sady gorzelnika, ekonoma 
lub leśniczego, szesnasto­
letnia praktyki samoistne­
g o  prowadzenia, wolny od 
wojska. Poste-rest. „Ener­
giczny" Chodorów. 3355

J « s y A i :  3297

Angielski, 
Francuski, 

Niemiecki itd.
Początki, Konwersa- 
cya, Gramatyka, Ko- 
respondeneya, Lite­
ratura. Lekcye oso­
bne i zbiorowe od 
10'— K miesięcznie.

Instytut Ansona
u l. S z e w s k a  1 7 .

y |

Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia nut

S. A. Krzyżanowskiego
v/ K rakow ie

p o l e c a  obok wszystkich innych przekładów 
daieł Maupassanta świeżo wyszłą z druku

„ Y ł f E T T Ę ” .  - f
Cena 7 kor. 70 hal. —  Przesyłka pocztowa 1 kor.

■
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G A L iC Y J S K l A K C Y J N Y

B A a N I G C  K U P B E C K I
L w ó w ,  H a i i c k a  1 9  ( d o m  w ł a s n y )

przyjmuje wkładki oszczędności z op rocen tow an iem

4Vio od sia
i wk«adki na rachunek bieżący z oprocen tow an iem

3!, 3 U ° lo .

Bank wypłaca z. wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo­
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 

| bez wypowiedzenia.
Podalek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 

! Bank z własnych funduszów. 3303
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Organista
młody, żonaty, dobrze gra­
jący z nut, l łaanym g ło ­
sem, umiejący prowadzić 
chóry, z chlubnemi świa­
dectwami, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia da Ad­
ministracyi „Głosu Naro- 
du“ p o i „Organy". 3342

Kartki fotograficzne
celloidynowe po KisBGtule 
bromowe i „UaóLcJit" po 
loo  sztuk od ii 1,7. 'także 
inne przybory fotograficzne 
poleca firn: ..I' H O T  0 “
Kraków, Kyuck o . N a  
prowi.icyę wysyłka od ­

wrotnie. 32>l

NASIENIE MARCHWI
do siewu jesiennego

i inne doborowe nasiona wa­
rzywne i ogrodowe

po lec* 3217

Wojsnta Centrala Handlowa
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 1.

PRZECIW H I S Z P A N C E :

!?i

habusi, z ijajzdrnw szycir /Auł 
leśnych teujoioezueg.o zbioru

dozwolona przez c. k. urząd dla wyżywienia ludności, 
*  stosownie do ustawy o środkach żywności.

1 skrzy,1s t zawisrsjęca 100 wJcIkich pacz.k K 74 —  
10 skrzyń „  i 100 „  „  y 700--

Wysyła za zaliczką luli za catiestoniem pieniędzy

F ab ry k a  Chem iczna V. Jan
Praga VI., Vratisl£itova 29. 3243

!!Taniej niż wszędzie!!
Serdaki damskie z ręk wami (kożuszki), z "popielatych 
baranków, wierzch skóra, nadzwyczaj efekt > vne. — 
Ud 15 listopada będą na składzie serdaezki dz.„c:nne. 
Od 1 grudnia będą na składzie damskie i męskie ser- 

dasi bez reitawów. Wyrób swojski.

51 W - * * * ™  U-W :SyMWio Kraków, pkc $m m  l
M A SZYN Y  00  PISANIA

są do sp rzedan ia : 3 linderwood, 2 Smith
Bros, 1 Remington Standart,

Z ok iasJ  S e ch n ic zn o  - m e c h a ró d z n y  dla napraw y 
m aszM i do pisania i ruchow aioa

UAZ1MNERZ B LIC H A R SK I
Kraków, Florya, ska 32, parter, w podwórzu. 31G)

Lwów, plac Maryacki 10
dostarcza:

sieczkarnie ręczne i kieratowe 
młocarnie ręczne 
kieraty dwukonne 

p łu g i jedno i w ieioskibowe  
brony żelazne 

aparaty da bielenia i dezynfekcji 
smary i oliwy dc maszyn 

gurty konopne 
gwoździe. 3283
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